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Oyezyzny obrocie,  com czytał w T .  ę. 
Awantur Arabſkieh o Bagbarachu 
ſzczerbatym.

„Spotkał on fię raz na ulicy z iedna 
Babę, która go zaczęła namawiać, a- 

by  puſzedł z nią do iednego Pałacu dla 
j, oglądania śliczney Damy, obiecu- 
}) iąc że od niey miał bydź zn iew y -  
,, mowną radością przyięty y utrakto- 
„  wany, pod tą tylko kondycyą, aby  
, ,  wewſzyltkim roftropnie poltępował 
5, fobie, tiiaio mówił,yſweml poftępka- 
-?} mif tarał  fię przypodobać iey. Po- 
, ,  żwolił  na to ,  wchodzą ńa Pałac 
, ,  gdzie  liczni Dworscy, gdy go nie- 
„  chcę wpuścić, baba przemówiwfzy 
„  do nich, ſprawuie wolne-Entre. Po- 

wtarzaiąc mu ſwe przeltrogi, żeby 
i, fi? w niczym Damie niefprzeciwiat ,  
, ,  co wypełniwſzy, miał wſżyftko co- 
, ,  by  chciał, pozyſkać. Podziękował 
„ y przyrzekł. Ona wprowadza go do 
,, ś l icznych Pokoiow, którym przypa- 

truiąc fię, widzi wielką liczbę Dam
;,przy,



s, przyftępuiących do fiebie śmieia- 
„cych fię głośno. Za zbliżeniemfię  
„ owa Dama przyimuie go pięknie y  
,, zaprafża na kolacyą. Poſadzony na 
„ przeciw niey,  gdy iedz^c  otwierał 
5,'gębę, Dama uy rzaw rzy że feczerba-ł 
,, ty, pokazuiąc ſwym niewolnicom, 
,, które w tym momencie niewymc-i 
„  wnie śmiać fię poczęły,  on zaś cza** 
„  ſami podnoſząc głowę, y widząc ią 
, ,  śmieiacą fię, dobrze  to dla fiebie 
j, tłumaczył. Ona to poznawſzy wzię* 
„  ła fobie za ukontentowanie utrzymy- 
„  wać go w tym b łędzie .  Traktuie  go 
3,winem,piie iego zdrowie z uśmiecha-'. 
3, n iem ,on  wzajemnie; ſadowi go ko- 
,5 ło fiebie, y tak fię z nim zaczyna ka~ 
s, relſować, kładzie rękę na iegofzyi y 
» czaſami wycina mu pomierne policzą 
5> ki. Temi faworami prawie odprowa- 
a, dzony od zmyftow, miał fię za nay. 
5, fzczfśliwſzego, brała go chęć wza- 
*,o iemnego pożartowania, ale nię śmiat' 
n  w przytpmnolc i  wielu niewolnic, 

R r r l  kto-
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„  k |o re  oka z mego nie ſpuſzczały, nie 
„  przertaiąc śmiać fię z tych karefTow. 
„ O n a  nieprzeftaiac fwych karelTow 
, ,  na oftatek tak dobry  mu wycięła po- 
„  liczek, że go rozgniewała; z wftydem 
„  oddali ł fię, chcąc uniknąć tak bolą= 
}) cych żartów. Tu owa baba,  ſpoyrze- 
„ n i e m  okazała mu ſw ez tąd  n ieu k o n -  
„  tentowanie,  uznał ſwą winę,y chcąc 
a, nadgrodzie, zbliża fi? do Damy, u -  
„daiąc,  iż ſprzykrzywſzy fobie tylko
2, długie fiedzenie odſzedl był, ona go 
„  wziąwſzy za rękę ſadza znowu przy-

fobie, y  kontynuie  ſwoię kareiTy. 
5, Dla przypodobania fię Pani y pie-^
3, wolnice przyłożyły fię do tego, ier 
„  dna  z nich dawała mu ze wſzyftkicfi 
„  fil ſzczutld, drugą ledwie nie odrywą- 
„ i ą c  targała go za uſzy, inne t a l i e  mu 
3, wycinały policzki, k toreby naybar- 
,dz iey  znaiącegofię nażartach rozgnitt  
3, wały. O n  znofił cierpliwie y ſpoy-

rzawfzy na babę zprzymufzoną we-?
„  fpłaśęiąj-rgekł: dobrześmtjięwiedziaia,

żem
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55 czna Darna, ach iak wielka ci mam zac t C * t.

3> powiedziała baba) nie fprzeciwiay 
5, bynaymniey. zobaczy ſz  tu ieſzcze wip-

, ,  z tey cierpliwości, y łudzić ftowka-
5, mi. O n  iey.fig całego fiebie oddawał 
3> flowy, nafmarowała go potym per-?

fumami,co go dziwniec-iefzyło,y Ica- 
3, zała iedney niewolnicy, aby wziąw* 
3, fzy go z ſobą umalowała mu br\\Nj 
„  wąsy ogoliła, y przebrała za Pannęj 
„ gdy naogolenie wąfow pozwolić nie- 
„  chciał, baba  rzekła da  niego: niech 
, ,  Bog broni! żebyś Jp ſprzeciwił woli 
j, Pani woiey, popſuf byś cały jw o y  inte^ 
5, rw, który bardzo dobrze idz’er kocha cip 
5, y chce cip na całe życie uczynić Jzczg* 
„  śliwym. Tgodnazto ieft^abyś dla obrzy- 
j ,  dłych w a Jo w odjlnpił niewymownych 
5, ro/kojzy? Nakłoni! fię tą mową, o go. 
3> lo n o m u  wąsy, umalowano brwi, tu



razem gdy przyfzło do  golenia bro- 
s, dy, mocno fię fprzeciwiał, ale baba 
j, y niewolnice ſwą perſwazyą nakłoń 
„  nily go do zezwolenia. G dy  go iuż 
it przybranego przyprowadzono, Dama 
j ,  zobaczy wſzy tak fię śmiała, że fię aż 
„  położyła na ſofie, a niewolnice kla- 
„ łkały ręką w rękę, co on ledwie mógł 

znieść. Dama nie przeftaiąc fię śmiać 
J? rzekła: N iejprawiedłiwąbym by ła , gdy- 
}J bym ęie nie kochała z  całego Jarca , w i > 
} , flząc cig tak powolnego na moie rojka- 
j ,  zy. Lecz potrzeba żebyś iefzcze dla 
3) moiey miłości tańcował w tym  firo iu . 
, , 'UczyniL Damą y niewolnice tańco- 
„  wały z nim śmięiąc fię iak izalone, 

potym rzuciły fię wszyftkie na nie- 
„  go,  ty le  b u  zaduąc policzków pie- 
?) ściami,y nogami razów, że upad! na 

ziemię, odchodząc prawie od fiebie, 
}, baba pomogła mu w dać ,  a niedaiąc 
n  mu fię gniewać, poizeptała mu do 

uclta: cieſz J e ,  lu z  najlapił koniec two- 
j ,  iey cierpl!ięości} odbicrzcjz. -za. nici n a d .

grodg



>,grodf% ęfcdną tylko ieſzcze bagatelkę, 
j, majz uczynić dla Pani moićy: kiedy ſię 
», napije, iak dziś, ma zwyczay nie p rzy - 
^puſzczać kochanków dejiebie, tesli do 
„  koſzuli nie będą rozebrani, gdy Jię ro-  
5J zbiorą, prz<?i niemi po Gale-
2, ryach, z  Pokotu do Pokoju, poki iey 
» »/e dogonią. Tę tylko icjzcze iednę ma. 
J; chimerę y  choć prętko biega, tobie tak 
,j letkiemu yſzybkiemu nie będzie trudno 
,5 dognać iey. Rozbieray f ę  więc prętko, 
, ,  zrzucay Puknie bez źadney ceremonii.
s, Kozebrai fig , y  ona tak ie  zdięła ſu k n i j ,  
,, y  rylko w ſpodnicy ftangwfzy <3 cł\va‘dzie- 
„  ścia' kiokow od niego, zaczęła uciekać z nie- 
,, wypowiedziany prętkości^, on za 1115 ze w~ 
5> ſzyftkich łił, czym wſzyftkie niewolnice 
„  wzbudził do śmiechu, które za nim klalka- 
j, ły  rękami, Obiegła z nim dwa lub trzy razy 
s, wfzyttk e Galerie , a potym w biegłſzy  w  
>, ćiemntj ulicę uciekła przed nim przez dobrze 
>> wiadome fobie mieyfcę. Bagbarach pgdzgcy 
>> zawfize Za nig, ftraciwſzy i§ z oczu, mufiał iść 
>< powoli dla ciemności. Zobaczył na oftarek 
>> światło, y d o  niego iść poczgł, tu w y ſz e d łz  tey 
j) ulicy przeZ Bramę, która natycb miaft fig zam- 
>, knęła , zdziwił fig zobaczywlzy fig na ſrzodka 

Garbarfkiey ałicy, lecz nie mniey dziwowali;



5inę Garbarze widżge go w łcofżuli; 2 brwiami 
„  czerwono m alowanemi, beż fciody, y wątbw* 
s,Poczęli na niego-klafkać rękami,krzyczeć, b edz 
jj za nim, y  ſmagae go rzemieniem po plecach 

a żatrźymawſzy g o } wſadżili na Ofta, kroregO 
j ,  trefunkiem Enale’:li, prowadzili po całym m;e- 
„  ście wyſiaWuifC na pc^miewi/ko Poſpolſtwa, 
„  gdv  go wprowadzili koło Domu Urzędnika 
j, Dobrego porządku, py ra ł  lie on o przyczyny tu* 

- j ,m uttu ,  odpowiedzieli triu, iź go tak ubranego 
„  uyrżeli wychodzącego z Apeitannemu 2oU 
j , \V .W ez y ra ,  Urzędnik każal mu daifz.j to ioo» 

'•i, kiiow w podeſźwyj -y wypędzić za Miafioj przy* 
j, każu'>§c, żeby fię n ig d y  w nim niepokazaj, ,

'tdpgtikacyd tey H i fo r  ii w Monitori*
najiępuiacyrm


